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fSt.) W y c h o d z ą c  z zasady , że p rz e ­
p row adz ić  się  m a ją c a  w b ieżący m  ro k u  
rew izy a  k a ta s t ru  p o darku  g ru n to w e g o  w tedy  
ty lk o  o k azać  się  m oże d la  k ra ju  w o g ó ln o ­
ści a d la  pow iatu  n aszeg o  w  szczególności 
sk u te c z n ą  i pożjTeczną, je że l i  w szy scy  p o ­
s iadacze  g ru n tó w  obznajom ieni będ ą  d o k ła ­
dnie z celem ja k o te ż  ze sposobem  p rz ep ro ­
w adzen ia  w spom nianej rewizyi, um ieszczać  
będz iem y  w łam ach  nasżego  p ism a sze reg  
odnośnych  a r ty k u łó w , k tó re  poprzedzone 
h is to ry a  osta tn iego  szacu n k u  z r. 1882, o- 
be jm ow ać będą  w y jaśn ien ia  i informacy^?, 
odnoszące  się do w szystk ich  dzia łów  tej 
n a d z w y c z a jn ie  ważnej d la  nas  sp raw y.

A r ty k u ły  te um ieszczane będą  w naszej 
g azec ie  kolejno nas tęp u jący m  porządk iem :

I. Z a k r e s  dz ia łan ia  i sk ład  kom isy  i kraj.; 
II. P rz e k a z a n y  z a k re s  dz ia łan ia  g e o m e ­

trom ew id en cy jn y m ;
I I I  In fo rm ac ję ,  w j a k im  k ie ru n k u  kon ieczną  

jes t  rew izy a  k a ta s t ru  w n aszy m  powiecie;
IV .  P o d an ie  spo so b u  co do o rgan izacy i  

i s k ła d u  kom ite tu  w naszym  pow iecie i
V. W y ja śn ie n ie  zad an ia  i dzia ła lnośc i m a­

ją c e g o  sic u k o n s ty tu o w ać  kom ite tu . 
W y c i ą g  z h i  s t o r y  i s z a c u n k u

g r u n t o w e g o  z r. 1882.
Zanim  w la tach  1876  do 18 8 2  p rz y ­

s tąp iono  do sza cu n k u  g ru n to w eg o ,  m u s ia ły  
ko m isy e  szacu n k o w e  pow ia tow e  w y p ra c o ­
w ać  e lab o ra t  do oznaczenia cen zboża i w o- 
gó lnośc i w szy s tk ich  p ro d u k tó w  Solnych a 
to w tym  celu, ażeb y  m ożna było oznaczyć 
w y so k o ść  czys tego  dochodu z je d n e g o  
m o rg a  dotyczącej k la sy  i k u ltu ry .

B o n itacy ę  g ru n tó w  rozdzielono w z a ­
sadzie n a  8 klas. D la  każdej  k lasy ,  za czy ­

n a jąc  od na jlepsze j g leb y  t . j .  od p ierw szej 
k lasy ,  w y szu k iw an o  w  ca łym  powiecie  g r u n ­
ta  wzorowe, k tó re  odznaczać się m ogły  
w ybitnem i cecham i co do pok ładów  w ierz ­
chnich  i ich jak o śc i .  W  ten sposób  ozn a ­
czono p ie rw szą  k la s ę  w jed n e j  gm in ie  j a k o  
w zór a do tyczące  parce le  no tow ano 1 z a ­
znaczono j e  w m apach  k ó łk iem  j a k  n. p. 
pa rce la  gruntowna 156 (I k lasa).  A na log iczn ie  
odbyw ało  się w y szu k iw an ie  II ,  I I I  i resz ty  
k la s  d la  każdej k u l tu ry  w powiecie. T a k  
zatem  I  k la sa  roli oznaczoną  zos ta ła  w j e ­
dnej m iejscowości, I I  k la s a  roli i I  łąk i  
w drug ie j ,  I I I  kl. roli i p rzypuśćm y IV  
kl. łąk i  w y s z u k a n ą  zos ta ła  w 3iej m ie jsco ­
wości. W zory  te s łuży ły  de lega tom  szacu n ­
kow ym  za d y re k ty w ę  do oznaczenia  k la s  
innych  gruntów' t. j .  do oszacow ania  p o ­
szczegó lnych  parce l:  Otóż więc do I  k la sy  
za liczano  w poszczeg ó ln y ch  g m in ach  tak ie  
g ru n ta ,  k tó re  o dpow iada ły  g run tow i w zoro ­
wem u i oznaczonem u ju ż  w pew nej gm inie  
(da jm y na to w Sam borze) j a k o  g ru n t  I  
k la sy .  W  ana log iczny  sposób  postępow ano  
i z innemi k lasam i.

C zy s ty  dochód z je d n e g o  m o rg a  g ru n ­
tu  uchw alony  przez pow ia tow ą k o m isy ę  
sza cu n k o w ą  p o tw ie rdzany  był p rzez  cen­
t ra ln ą  ko m isy ę  w ied e ń sk ą  z u w zg lędn ien iem  
p o p ra w ek  poczynionych  w kom. k ra j .  ((7. d. n.)

Sprawozdanie poselskie 
Dr. Gustawa Roszkowskiego z jego czynności 

w  Radzie państwa za rok 18934

W  uzupełn ien iu  doniesienia uczynionego 
przez nas o powyższem spraw ozdaniu  w kronice 
poprzedniego n u m eru  „Gra z ety S am borsk ie j11, po­
da jem y do wiadomoś u Czytelników naszych  
treściw y wyc ąg z półtoragodzinnej m ow y  posła 
Dra Roszkowskiego, zagajonej’ poprzednio  kró-

tk iem  przem ów ieniem  burm is trza  D ra  Budzy- 
nowskiego, k tó ry  z po rządku  rzeczy  przew od­
n iczył nader  licznem u zeb ran iu  tu te jszych  w y ­
borców w sali g im nas tyczne j  c. k. g m n a z y u m  
w d n iu  18. s tyczn ia  b. r.

O m aw iając h is to ryę  aus tryack iego  p a r la ­
m en ta ry zm u  za rządów  hr. Taaffego, zaznaczył 
szan. poseł na  sam ym  wstępie, iż Dezpośrednio 
po jego  os ta tn iem  spraw ozdaniu  nastąp iło  o tw ar­
cie R an y  pańs tw a  w w arunkach , d la  k ra ju  n a ­
szego bardzo n iekorzystnych .

W  ro k u  1892 nie  m ógł pa r lam en t  austr .  
pochlubić  się zo rgan izow aną  większością, bo 
s t ro n n ic tw a  prow adzące  akcyę p a r lam en ta rn ą ,  
n ie  mogąc się naw e t  i w na jżyw otn ie jszych  
kw es ty ach  z pow odu panującej wzajem nej n ie ­
ufności ze sobą porozumieć, w y tw o rzy ły  zam ęt 
i chaos, z k tórego  wyjście było n a d e r  trudne. 
Porozum ienie  się K oła  polskiego z k lubem  lib e ­
ra ln y m  było niemożliwem, gdyż  k lub  ten  od 
sz tan d a ru  swego ju ż  daw no  odstąpił, o k lubie  
zaś Młodoczechów i an tisem itów  nie było  też 
mowy. gdyż  Koło polskie ze s tron n ic tw am i ty ­
mi nie miało nic wspólnego, z jedynym  ty lko  k lu ­
bem  konserw atj 's tów  pod wodzą H ohen w ar th a ,  
k tó r j r uchodził za najlepszego sprzym ierzeńca  
Polaków, jako też  ze z jednoczoną lewicą tak  d łu ­
go mogło się K oło  polskie łączyć, dopokąd kwe- 
s ty a  zaprow adzenia  szkół w yznan iow ych  różnicy 
m iędzy  nimi n ie  wywołała.

P ro g ram  rządu  hr. Taaffego u leg ł w łaśn ie  
w ty m  czasie zmianie, bo oto k ied y  jeszcze w 
r. 1890 nazyw ało  się, iż rząd  ten  będzie stać 
po nad  s tronnic tw am i, zwrócił się na s tronę  le­
wicy, a nas tęps tw em  zw ro tu  tego było  najp rzód  
ustąpienie  m in is tra  P ra ż a k a  a potem  D u n a jew ­
skiego i C zartoryskiego, k tó rzy  zas tąp ien i  zo­
stali  przez Niemców.

W y jaśn ia jąc  nas tępn ie  więcej fak tów  i lu ­
s t ru jących  chw iejną i n iezdecydow aną po li tykę  
hr. Taaffego a nas tępn ie  w ykazu jąc  bezowo­
cność zapew nień  jego  o życzliwości, j a k ą  rze­
komo żyw ić m ia ł dla koła polskiego i Polaków, 
przys tąp ił  mówca, do opisania chwili, w której 
p rem ie r  p ań s tw a  n ieporozum iaw szy się w tej 
mierze ze s tronn ic tw am i, w ystąp ił  z p ro jek tem  
nowej reform y wyborczej. P ro je k t  ten  został 
jak wiadomo w Izb ie  j a k  najgorzej p rzy ję ty , 
sprzeciwiał się on bowiem, n ie  ty lko  mowie

uP U Ł K O W A  „ U F E R N iA
R e m i n i s c e n c y a  z  ż y c i a  j e d n o r o c z n e g o  o c h o tn ik a .

Oddzia ł jednorocznych  ochotników  pu łku  
pieszego hr. Grondrecourt/a z r. 187? był dzięki 
znane] powszechnie ciętości i gorliwości sw ych  
ins truk to rów  je d n y m  z lepszych  p lu tonów  
lwowskiego ga rn izonu  i m ógł się b y ł  n a w e t  
woale ch lubnie  zapisać w anna łach  ówczesnej 
siły zb ro jn e j ,  g d y b y  nie  pew na  okoliczność, 
k tó ra  m u n ieste ty  po nad średn ią  m iarę  dobrej 
opiu wznieść się n ie  pozwoliła.

J e d y n y m  spraw cą i m otorem  obciążającej 
tej okoliczności był dość pow ażny zresztą czło­
nek oddziału ochotników, dr. obojga p raw  
R u p e r t  von  H abrech t ,  ju ry s ta  i e ru d y t  jak ich  
mało, jednakże  żołnierz, chyba  od siedmiu bo­
leści. K o leg a  nasz  dr. H a b re c h t  popisywać się 
zaczął sw ym  ta len tem  ora torsk im  ju ż  od pier­
wszego d n ia  swojej służby jednorocznej i z po­
tęgującą się z każdym  dniem  w erw ą kształcił 
go i rozwijał przez cały rok boży, osobliwie zaś

w czasie raportów  porannych, w k tó ry ch  n ie ­
m al każdego dnia  musiał koniecznie b rać  czynny  
udział, bądź to ja k o  oskarżony, bądź też jako  
oskarżyciel. Z darzy ło  się też je d n a k  często, że 
dr. H a b re c h t  t rzy  albo cztery  razy  zmieniać 
m usiał s tanow isko swoje w szeregu raportow ym  
i to odpowiednio do porządku określonego 
regu lam inem  a więc n a  praw em  skrzyd le  sze­
regu s taw ał jako obejmujący służbę dzienną, 
w środku, Jako oskarżony, bliżej lewego sk rzy ­
dła ja k o  dziękujący  za podyk tow aną  i odpoku­
tow aną już karę, a na lewem  skrzydle  jako 
oskarżający. Jeże li  na  kim, to z pewnością 
najbardziej n a  k<Rdze naszym  H abrechc ie  
spraw dzało  się owo p rz y s łó w *  Nomen, om en“, 
bo też istotnie nie było ani jednego dnia, żeby 
z powodu z b y t  d rażliw ego i p rędkiego  tem p e­
ra m en tu  d ra  H a b rech ta  jakaś  scysya, sprzeczka, 
lub  skarga  nie miała być w drodze porannego  
fcaportu przez ko m en d an ta  oddziału  sądzoną.

St. R u p e r t  pa tro n  naszego miłego to w a­
rzysza broni już to najlepiej chyba  wiedzieć

może, i leśm y się z powodu p repondencyi pu ­
pila J e g o  — a często i n iezasłużenie  wcale — 
nacierpieć musieli. Jeżeli  n. p. w czasie m usz try  
n ieocenionem u doktorom i naszem u zachciało się 
rozbierać w m yśli n iek tó re  u s te rk i  w procedu­
rze cywilnej lub  karnej,  tak, że z pow odu tych 
p raw niczych  m e ly ta c y i  n ie  zw ażając n a  ko­
m endę  „R echts  u m “ , uczynił zw ro t  n a  lewo, 
na tenczas  ła jan ie  kom endan ta  n ie  odnosiło się 
sp ec ja ln ie  do dra  H ab rech ta ,  jak o  do jed y n eg o  
sp raw cy tego  przekroczenia, lecz w ogólności 
do całego naszego oddziału, k tó ry  w swojem 
gronie  taką  niezdarę  czyli m ówiąc językiem  pu łku  
ta k ą  , ,u ie rm ę“ mieścił a n a w e t  respektow ał. 
R espek t nasz d la  H a b re c h ta  by ł jed n a k ż e  rzeczą 
całkiem na tu ra lną , na jprzód  więc d latego żeśmy 
go już  jak o  doktora  obojga p raw  szanować m u ­
sieli a nas tępn ie  że dr. H a b re c h t  ja k o  n a js ta r ­
szy m iędzy nam i wiekiem  pow agą i  s tanow i­
skiem. w stosunkach  pozasłużbow ych Szacunek 
nasz i zaufanie  sobie pozyskał. W  pierw szych  
dwóch m iesiącach s łużby  t. j. w  okresie nauk i



tronow ej ale uwłacza! n ad to  powadze sejmów 
i ud aw ad n ia ł  w końcu, że rząd  nie m a przed 
sobą jasno  w ytyczonego  celu i p rogram u i je ­
dnam- słowem, że podjęta  akcya była lekko­
m yślną. G ab in e t  hr. Taaffego m usia ł ted y  upaść, 
jed n ak że  K oło  polskie na jm nie j do u p ad k u  jego  1 
się przyczyniło , bo bądź co bądź poczuwało się ] 
do n iejakiej wdzięczności za popieranie  u  k o ­
ro n y  n iek tó ry ch  spraw  do popraw y stosunków  1 
w naszym  k ra ju  zdążających.

Po  u p ad k u  Taaffego na  mocy um ow y 
i porozum ienia  się ze stronnic tw am i, u tw orzy ł  
ks. W in d isch  - G ra tz  now y rząd  koalicyjny, 
k tó ry  za podstaw ę swego program u przy ją ł  po­
pieran ie  in te resów  gospodarczych państw a . P ro ­
g ra m  ten  znalazł w kole poiskiem  jak  najlepsze 
przyjęcie, czego najlepszym  dowodem są d w u ­
kro tne  oświadczenia prezesów Benoego i Z a lew ­
skiego, z k tó rych  przeb ija  się w iara  w  t rw a ­
łość koalicyi obok wynurzeń, że koło polskie 
w w ypadku  zaburzeń w łonie polit. s tronnic tw  
nie  odstąp iłoby  n ig d y  od zasad autonom icznych  
i narodow ych, a następnie , że występować będzie 
zawsze w obr. p raw  aut. w szystkich  narodów
0 iie zgadzać się to  będzie  z pom yślnym  n a ­
rodów tych  i p ań s tw a  całego rozwojem, p  
kw estyach  ściśle nasz  kraj dotymzących, g łów ną 
uw agę  zw racać będzie koło polskie n a  przepro­
wadzenie  regu lacy i rzek, za pro wadzenie nowego 
kodeksu ka rnego  i cywilnego, podniesienie ro l­
n ictwa, powiększenie  sądow nic tw a  i p rzeprow a­
dzenie przym usow ej asek u racy i  od ognia.

O m aw iając pro jek t  nowej refo rm y w y b o r­
czej, p rzy taczał  szan. m ów ca za rzu ty  podnoszo­
ne przeciw n iem u  przez poszczególnych preze­
sów klubów  jakoco: P lenera , Jaw orsk iego ,
Peners to rfe ra ,  f  t. d. oświadczył się jed n ak że  
co do swojej osoby s tanow czo za rozszerzeniem 
p ra w  w yborczych, mającem  swe uzasadnien ie  
w dojrzałości politycznej obyw atelskiej jakoteż 
w porozum ieniu  z pojedyńczymi krojami. Poseł 
n ic  podziela wcale zap a try w ań  opozycyonistów 
ja k o b y  wprow adzenie  w życie nowej reformy 
wyborczej spowodować miało u nas  ro z ro s t  
żyw iołów  socyalistyczuych, które  szydząc z re- 
ligii i t rad y cy i  narodow ych  s taćby  się mogły 
k iedyś g roźnym i i s trasznym i dla porządku i 
obecnego ustro ju  społecznego; natsi robotn icy  
bow iem  są ta k  dobrym i synam i kościoła i O j­
czyzny, iż obaw y rozszerzane przez p rzciew ników  
refo rm y  nie są wcale uzasadnioue. Z a trzym ując  
dotychczasow e 4 kurye  w y b o rcze j  należałoby 
przeto (zdaniem mówcy) u tw orzyć  odrębną 
5 ku ryę  wyłącznie  d la  robotników , gdyż  w ten 
sposo > zapewnie b y  sobie można n a  każdy 
w ypadek  spokój i bezpieczeństwo a nie tak  j a k  
we F ra n c y i  i Belgii gdzie s tan  robotniczy 
nie  m ając  własnej odrębnej rep rezen tacy i  burzy 
się i bezustann ie  zagraża  zakłócaniem  spokoju 
publicznego.

N ajw ażniejszą wszelako przeszkodą u  nas 
do w prow adzenia  nowej reform y wyborczej 
jest  n isk i s tan  oświaty. N a  67°/0 analfabetów  
trudno  je s t  spodziewać się dobrych  owoców 
z reformy, k tó ra  m a być ju ż  n iezadługo w  życie 
w prowadzoną. N ad  usunięciem  przeszkody tej 
pracować przeto w inn iśm y  wszyscy z całom 
poświęceniem, i z całą forsą dążyć do jak n a j ­
szybszego rozszerzenia oświaty  ludu. Mówcy 
zn a n y  jest p ro jek t  reform y wyborczej posł i 
Rutowskiego n aw e t  i co do szczegółów, j e d n a k ­
że jakkolw iek pro jek t  ten  pod względem idei 
zasadniczej zgodny je s t  z pog lądam i mówcy, -to 
jednak  w inn y ch  m om entach  zapa tryw an ia  ich 
rozchodzą się stanowczo. Mówca uważa n. p. zi

1 okrzesania  rek ruckiego  nie  m ogliśm y w żaden 
sposób pojąć, dlaczego ten  na js ta rszy  kolega, 
nasz  przy swej wysokiej in te ligency i nie może 
w żaden sposób -pojąć regu lam inu  musztry, 
dlaczego ta k  bezustannie  n ieuw agą  swoją ścią­
g a  na siebie g n iew y  i oburzenia  przełożonych, 
aż dopiero później zdołaliśmy sobie w ytłum aczyć 
d z iw n y  ten  objaw  tern, że dr. H a b re c h t  nie 
m ając  powołania do zaw odu wojskowego wpadł 
w ąpatję , rubasznem  nad to  zachow aniem  się 
sierżantów  jeszcze bardziej sp rzykrzy ł  sobie ten  
stan , k tó ry  z jurlspru  leneyą i z jego  dyplom em  
doktorsk im  w żadnej nie pozostawał styczności.

P rz y  tern wszystk iem  trudno  jednakże  
by ło  pochw alić  apa tyczne  a po czesci n aw e t  
i k rn ąb rn e  zachow yw anie  się naszego kam rata , 
tern bardziej że sk u tk i  jego niechęci do zawodu 
wojskowego i na nas n ie jednokro tn ie  fa ta ln ie  
się odbijały.

--------------- (C. I  np)

niezbędną rzecz u tw orzenie  osobnej kury i r o ­
botniczej a dalej p ragn ie  bezpośrednich w y­
borów, a w końcu z iznacza , iż cała ta  spraw a 
pow inna  być oddana Sejmom kraj. do zaopi­
n iow ania  i zadecydowania , ażeby sejm y te, po­
czynić  m ogły  w projekcie  odpowiednie do w y ­
m agań  dotyczących krajów, zmiany. W yborców  
rów norzędnych  z robo tn ikam i ka tego ry i  poprzy- 
łączaćby należało do odpowiednich kury i.  
M ówca nie może zgodzić się żadną m iarą  na  
w jw ory  pośrednie, a lbowiem przy obecnym  już  
postępie rozwoju oświaty i przez wzgląd, że 
nowa reform a n a  dłuższy szereg la t  przyszłych  
ułożoną została, na jw yższą  niesłusznością by 
było zaprzeczać w lo śS m o m  p raw a wolnego gło­
sowania, już z tej prostej p rzyczyny  ażeby żaden 
z obyw ateli  państw a nie miał p raw a uskarżan ia  
się na poniżenie lub pokrzywdzenie. P ro jek t  no ­
wej refo rm y w  końcu  nie powinien pojawić się 
w parlam encie  dopokąd sejm tej sprawy' nie 
załatwi, przyczem pre legent w yraża  zdanie, iż 
nie m a żadnej obawy, ażeby pro jek t ten  miał 
być przez większość przeciw ników  odrzucony.

S. 2. o zg rom a1 izeniaoh publicznych ziwtał 
złagodzony' o tyło, iż zgrom adzenia  zwolnione 
są od asystencyi władz, jeżeli zapraszający  oso­
biście zn an y  jes osobom zaproszonymi, i jeźli 
zaproszenie je s t  przez niego podpisane.

Ze stanowiskiem  koła w kw esty i  s t a n u  
w y j  ą t k o w e g  o w P r a d z e  nie zgadza 
się poseł jako Polak, k tórego braofti także cier­
pią z powodu s tanu  w yją tkow ego  pod rządem 
rosyjskim. Zdanie  swoje w tej m ierze w ypo­
wiedział mowĄh wcale n iedw uznacznie  w kole 
polskiom i od g ipsow ania  w tej sp ra w il i  uchylił  
się. (Brawo.jW

C o  d o  s u k c e s ó w  osiągnię tych  przez 
kolo polskie w k w e s t y i  s z k o l n i c t w a  
zaznaczył mówca, iż ‘200 0 0 3  zł. uzyskano od 
rządu  na  zaprowadzenie  fak u l te tu  medycznego 
we Lwowie; z 3 milionów zaś pre lim inow anych  
na szkoły średnie w monarchii, przeznaczono 
odpowiednie sum y ua  szkolę rea lną  i n a  III. 
g im nazyum  w K rakow ie, nas tępnie  zaś, na  gi- 
m nazyum  ruskie  i  na  V. g im nazyum  we Lwowie.

C o  d o  s t  o s u ii k ó w n a S z 1 ą z k  u j a ­
koteż g im n azy u m  mającego się u tw orzyć  w 
Cisfczynio, oświadczy'! mówca, iż błędtiera jest 
u trzym yw an ie ,  ja k o b y  de lęgaćya  polska we 
W ied n iu  kw ństyam i tem i woale się nie zajmy- 
wała, bo jakko lw iek  db  zeszłego roku  panował 
tam  pewien zamęt, tb jed n ak  mimo to uzyska­
ne zostały ijk Sklązku pew ne korzyści, j a k  u. p. 
u tw orzenie  sem inaryum  naucz, w Cieszynie, 
zwiększenie godzin w y k la M ^ y c h  w szkołach 
w języku polskim, co wszystko fcwiadczy o pcT- 
mycślniejszym rozwoju naszej narodowości w 
tym  zniem czonym  kra ju .  (J. d. n.

SPR AA5F0Z I) ANIE
z czynności Wydziału powiat, w Samborze

za czas od 21. lipca do 15. grudnia 1894.

I. U c h w a ł y  Rady' powiat, zapadłe na  
posiedź. 21. lipca 1894 w ykona ł W y d z ia ł  po w. 
a m ianowicie  :

1) zawiadom ił K asę  R ad y  pow. o zała tw ien iu  
rach u n k ó w  pow. za r. 1893 i odpisy tychże  
przedłożył W ydziałowi kraj.

2) zawiadom.! kom Iw ę  pow. kasy  poż. o za­
ła tw ien iu  rachunków  tej kasy' za r. 1893 
i  odpis tychże  pzedłożył W ydzia łow i kraj.,

3) przedłożono W ydzia ł,  kraj. odpis uch w a ły  
R a d y  qo do zaciągnięcia bez "/o pożyczki 
5000 zł. z k ra j.  funduszu drog. Pożyczkę  
tę  podniósł ju ż  W y d z ia ł  pow.,

4 a) zawiadomił Zwierzchność g m in n ą  w B ur-  
czycach o uchwale zaciągnięcia  pożyczki 
300 zł. z pow. kasy poż. na zapłacenie gruntu .

b) zw ierzchność gm. w Bukowej o uchwale 
względem użycia  z kap. gm. zaród, kwot.y 
200 zł. na  nap raw ę  cerkw i i pokrycie po­
trzeb szkoln. jako  zaliczkę zw ro tną  w r. 1896.,

c) Zw ierzchność  gm. w M istkowicaeh o ze­
zwoleniu użycia  z gm in. kap i ta łu  zaród. 
300 zł. na  napraw ę cerkwi,,

d) Zw. gm. w Dorożowie u  uchw ale  w zg lę­
dem  zamiany' kaw ałka  g ru n tu  gm. za g ru n t  
Kotschego,

e) Zw. gm. w S tupn iey  o zezwoleniu użycia  
kap. zaród. gm. 1000 zł. na  budowę cerkwi,

f )  Zwierz, gm . w B ereźn icy  szlach. n a  pobór 
w r. 1894 dodatku  gm. w wysok. 32 °/n.

Dalej zawiadomił W ydz ia ł  pow. M ag is tra t  
m. Sam bora o za tw ierdzeniu  uchw ał R ad y  miejs.

(które podane zostały' w Nr. 10. G aze ty  Sam b 
z r. 1894.)

5), Uwidocznił uchw aloną  przez R adę  zmianę 
§. 4. R egu lam inu  służb, dla urzędników  
R eprez. pow. na  dot. egzem plarzach i przesiał 
W ydzia łow i kraj. do wzięcia tej zm iany  do 
wiadomości.

6) w yasygnow ał uchwalone przez P u l ę  datki.
7) Pod k ierow nic tw em  urzędn ików  W y d z ia łu  

urządził wycieczkę włościan na  W y s ta w ę  
kraj. do Lw ow a, w której udział wzięło 
290 osób, tudzież

8) w staw ił do budżetu  pow na  r. 1896 kwojtę 
2000 zł. na  pokrycie  n iep re lim inow anych  
a uiszczonych w r, 1394 w ydatków ,

9. w w ykonan iu  uchw ały  R a d y  z d. 8. s ierpnia  
1894 zaw iadom ił Zwierz, gm. w H um ieńcu  
o uchwale przyjęcia  w zarząd k ap ita łu  serw it.  
za zniesienie służebności lasowe i użył t a ­
kowego na  założenie gm in. kasy  poż.

10) D epu tacya  z g rona  Rady powiat, w ybrana ,  
b ra ta  udział w pow itaniu  N. M onarchy  we 
Lwowie.

Od 21. lipca 1894 odbyt W y d z ia ł  powiat. 
11 posiedzień, n a  k tó rych  załatw ił 508 spraw  
kolegialnie, prócz tego 210 spraw półrocznie. 
W ażniejsze z tych  i w zastępstw ie R ad y ,  dla 
nagłości, z mocy §. 36. u s taw y  o Reprez. pow. 
zatw ierdzane  są nas tępu jące :

1) U chw ała  rady gm. w P ianow ieach  w /g lędem  
użycia z zaród. fund. ubogich kw oty 200 zł. 
na  kupno g ru n tu  pod cm entarz . T a  kw ota  
m a  być w 2 rocznych ra tach  z bież. docho­
dów gm. fund. ubogich zwrócona,

2) zatw ierdził  uchw ałę  R ad y  m. w Sam borze  
względem zaciągn. pożyczki. 30.000 zł. n i  
budow ę baraków  dla obrony kraj. z fund. 
propinaoyjnego.

3) Asygęśiwał 20 zł. kom itow i ra tu n k .  w Z a ­
leszczykach w celu n iesien ia  pomocy z po­
mocy z powodu w ybuchu  cholery.

II .  S p r a w y  p o w i a t  o w e :
1) Posady  akuszerek  okr. w 8 miejscowościach 

tu t.  pow. a to : w  Łące, Czukwi, K ranzbergu ,  
R akow ie, Czerchawie, K alinowie, Barańczy'- 
cach i Czaplach zostały  ju ż  obsadzone. P łaca  
ich roczna wynosi 100 zł., k tó rą  z kasy R ady  
pow. pobierać będą. Obowiązkiem  akuszerki 
okręg, jest udzielać bezpłatnie pomocy u b o ­
g im , kobietom  ta k  w gm iuach . j a k  i n a  ob­
szarach dw orskich  do jej- okręgu  należących, 
oraz odbyw ać pierwszą kąpiel dziecka bez 
osobnego w ynagrodzenia . Co do inn y ch  osób, 
p raw ne  w ynagrodzen ie  nie może p rz e w y ż ­
szać k w o ty  3 zł. N ad to  jest obowiązkiem  
dotyczących osób dostarczyć jej bezpła tn ie  
pod wody tam  i napo wrót — zaś g m in  i ob­
szarów dworskich  pod wody, gdy  zostanie 
zaw ezw aną celem udzielenia pomocy ubogiej 
kobiecie. Zawiadom ione o tern zostały  Zw. 
gm in. i obszary dworskie, tudzież c. k. S ta ­
rostwo, celem w ydan ia  zakazu pokątnego  
w yk o n y w an ia  ćżynnośoi akuszerek  przez ko­
b ie ty  do tego nieukwalifikowane.1 T aki zakaz 

wydało już c. k. S tarostw o pod zagrożeniem  
kar  pieniężnych, ew entualn ie  k a ry  aresz tu  
do 14 dni. Z powodu, że akuszerk i w Ba- 
rańczy< ach i Rakow ej z rezygnow ały  ju ż  z 
posad, rozpisany tedy' zostanie nowry konkurs 
n a  takowe.

2) W niosek radnego Dr. S teue rm anna  względem 
zniżenia stopy "/„ od pożyczek z pow. kasy 
poż. odstąpił W ydzia ł  pow. komisyi tejże 
kasy do..zaopiniowania,

3) W y d z  ał odniósł się do c. k. D yrekcyi poczt, 
o zaprow adzenie  bezpośredniej kom unikacyi 
m iędzy pocztą w R a j t a r o w i :ach a Samborem.

4) G m iny  Łukaw ica , Ł opuszna  M anasterzec 
przydzielone zostały  do ok ręgu  sanit. w ł’od- 
bużu, przeze o nałożono na tut. pow iat ciężar 
p rzyczyn ian ia  się do p Ł c y  lekarza  okięg. 
w Podbużu  z roczną kw otą  50 zł. 90 et. 
Odnośny rekurs  oorzueił W y d z ia ł  kraj.

5) Założenie szkoły niższej - rołn. w Mi ż y m u  
(pow. Przemyśl), na u trzym an ie  k tórej zobo­
w iązała  się Rada, po wejściu w żymie tej 
szkoły, przyczyniać  się rocznym  da tk iem  po 
150 zł. na u trzym an ie  1 ucznia  z tutejszego 
powiatu, jest w toku  i jest nadzieja  po­
m yślnego za ła tw ien ia  tej sprawy'.

6) A syguow ał p rzyznaną  przez R adę  subw encyę 
250 zł. dla pow. w ystaw y kraj. we Lwowie.

7) Adaptuoya b u d y n k u  pow. spraw ienie  i od n o ­
wienie sprzętów  kanc. kosztuje około lSbOzi.

8) B udże t  pow. funduszu  adm. na  r. 1895 je s t  
na porządku dziennym  posiedzenia.

9) W  miejsce p. H e n ry k a  Libickiego, k tóry



godność radnego  pow złożył, w y b ra n y  został 
przez g ru p ę  najwyżej opodat. z kat.  hand lu  
i przemysłu p. S tan is ław  Stefauowski.

10) Zaw iadom ił W ydział pow. R adę  o zaprow a­
dzeniu  s traży  na  kory ta rzu  przy kasie. Straż  
tę  u trzym uje  sługa kane. za osobnem roczuem 
w ynagrodzen iem  72 zł. — urzędnicy  kasowi 
zaś, kolejno pełnią  kontrolę  n ad  należy tern 
w ykonyw an iem  tej straży.

11) Zaw iadom iono wszystkie Zwierz, gmin., że 
w myśl orzeczenia c. k. N am ies tn ic tw a , g m in y  
nie  są obowiązane do w ypełuienia  formuła 
rzy  na spisy obow iązanych do płacenia taks 
wojsk., an iteż  taks  ty ch  ściągać, bowiem 
czynności te winno c. k. S ta ros tw o  przez 
własne o rgana  przepro wadzać. C. d. n.

Drohobycz 28. stycznia 1895.
P ety cy a  w ystosow ana przez reprezen tacyę  

m iasta  do koła polskiego n a  ręce posła Dra 
Roszkowskiego :

„W ysok ie  „Koło Polskie" R ady  P ańs tw a  
we W ied n iu  !

Z pisin publicznych  dowiedziała się podpi­
sana un iżen ie  rep rezen tacya  m ias ta  Drohobycza, 
że w radzie kolejowej toczą się na rad y  nad  p ro ­
je k te m  zaprow adzenia  pociągu dziennego między 
L w ow em  a W iedn iem . Podpisana reprez. miasta 
D rohobycza  je s t  św iadom ą douio-łości, j a k ą  pro­
j e k t  powyższy m a  dla podniesienia ruchu  kole­
jow ego w ogólności, zaś dla hand lu  w szcze­
gólności i dla tego z ubolewauiem  praw dziw em  
m usi n ies te ty  konsta tow ać, że dobrodziejstwo 
jak iego  przez urzeczyw istn ienie  powyższego pro­
jek tu  dozna stolica nas ieg) kraju, nie p rzypadn ie  
wcale w udziale naszemu m iastu  położonemu 
m iędzy L w ow em  a C hyrow em  na  linii Lwów- 
S try j-C hyrów , g d y ż  an i przez dojeżdżanie z D ro ­
hobycza  do Lwowa, ani do P rzem yśla  nie uzyska 
się n a  czasie użyciem projektow anego pociągu 
dziennego.

W iedząc atoli z doświadczenia o gotowości 
Wys. K o ła  Polskiego w yśw iadczenia  przysługi 
obyw atelom  k r a j n i  miastom jak o  tak im , ośmiela 
się podpisana reprezent. zwrócić do Wys. Koła 
Polskiego z uniżoną prośbą, by raczyło użyć 
całego swego wpływ u w ty m  k ierunku, by przy 
u rzeczyw istn ien iu  powyższego pro jek tu  przepro­
wadzono zarazem  połączenia z tym że  pociągiem 
dz iennym  stacyi kolejowych potoż m ych  między 
P rzem yślem  a Lw ow em  via  Ołiyrów-Stryj, gdyż 
ty lko  w ty m  w ypadku  dobrodziejstwo z zapro­
wadź ć się m  ją c e g o  dziennego pociągu spłynie 
n a  cały  kraj P rzedk łada jąc  niniejszą prośbę W ys. 
K ołu  Polskiem u pozwala sobie podpisana rep re ­
zen tacya  m iasta  D rohobycza  zwrócić łaskaw ą 
uw agę  W ys. Kola Polskiego n a  to, że niniejsze 
u łatw ienie , o k tó re  prosimy, będzie jedynem , gdyż 
s taeya kolejowa D rohobycz tak  samo jak wszy­
stk ie  inne  na l inii Chyrów  - S try j  położone, nie 
może korzystać z pociągu pospiesznego z W iednia  
via K raków  d > Przem yśla  zdążającego, gdyż  
przyjeżdżając z K rak o w a  do Przem yśla  kuryerem
0 godz. 12 mi n.  21 w południe, m uszą osoby 
jadące  z P rzem yśla  v ia  C hyrów  czekać tu  do 
godz. 6 min.  10 wieczorem na pociąg osobowj' 
z P rzem yśla  do C hyrow a odchodzący. Podpisana  
rep rezen tacya  tuszy sobie tedy, że W ysokie  
Kolo Polskie  do niniejszej prośby się przychyli
1 o takow ą w kom peten tnych  władzach ze s k u ­
tk iem  poprze."

W ia d o m o ś c i  o s o b is te .  R adca tu t. S ądu  obw odow ogo 
|). dr. A l f o n s  B i  e ń c z e  w s k i , p rzen iesiony  został uo 
Przem yśla, n a to m iast dntychosasow ejjo zastępcę p ro k u ra ­
tury  i państw a »o  Lwowie p. J u l i u s z a  ( j i z o w s k i e g o  
zam ianow ano rad cą  sądu kraj v r  Sam borze. A systen t tu t.  
o. k. U rzędu pocztow ego i t.elegr. J a k O b  S c h m i d t ,  
uzyskał zezwolenie na zam ianę m iejsca służbow ego z asy ­
stentem  poczt J a n e m  A n t o s z e m  z P rzem yśla . — P . 
S t e f a n  S o z a ń s k i  w łaścic ie lSozani w ybiera się w ciągu 
b. m. w podróż, celem zw iedzenia krajów  orjen ta lnych  
i E g ip tu

Zmarli. S y l w e r y  K o r c z a k  S o z a ń s k i  b. w łaść. 
B łażowa i W oli b łażotfsk iej zm arł w O strow ie poci P rze ­
m yślem  w 80 ro k u  życia.

Sentencya ad hoc. w  obronie ciężko spotwa­
rzonego narodu stanie każdy, który obok wykształ­
cenia umysłowego odznacza się szlachetnością serca, 
prawością charakteru i dla którego cześć i honor 
o so b is ty  jest tylko cząstką czci i honoru całego na­
rodu; spotwarzyć wszelako naród cały, zdolne jest 
chyba tylko indywiduum zasługujące sobie tylko na 
nazwę wyrzutka społeczeństwa! Zbrodnia potwarzy 
i oszczerstwa jest tein cięższą, im indywidyum owo

lepsze ma o swej moralnej wartości, jakoteź o swem 
wykształceniu umysłowem. przekonanie. (Zeno.)

Na VII! walnem  zgromadzeniu T o w arzys tw a  
w zajem nej pomocy uczestników pow stania pols­
kiego z r. 1863/4, które odbyło sie, we Lwowie 
dnia 21 z. m. w sali kasyna miejskiego, wybrani 
zostali do zarządu w myśl statutu, czterej nowi 
członkowie wydziału a mianowicie: pp .: ks. Adam 
Sapieha. Leszek Dąbczański, Józef Leniecki i Szysz- 
kiewicz. Pierwszymi c z ł o n k a m i  h o n o r o w y m i  
tego towarzystwa wybrano: ks. A d a m a  S a p i e h ę  
na wniosek p. U. Zamorskiego i k s i ę d z a  a r c y ­
b i s k u p a  I s s a k o  w i c z a  na wniosek posła Lewa- 
kowskiego.

O pomyślnym ogólnym rozwoju towarzystwa 
najwymowniej świadczą cyfry, wyjęte z dotyczącego 
sprawozdania, z którego dowiadujemy się. że dochody 
towarzystwa tego, oprócz dochodów wykazanych 
przez poszczególne dolegacye, wynosiły w r. 189*4. 
5.038 zł. 18 ct. rozchody zaś, 4.813 zł. 70 ct. Od 
delegatów wpłynęło do kasy głównej 87.3 zł. 98 ct. 
a do funduszu rezerwowego złożono z dochodów' 
zeszłorocznych 700 zł. tak, że fundusz ten wynosi 
obecnie, 5.356 zł. 95 ct

Przy tej sposobności Rod. (raz. Sam. dodaje, 
że do powiększenia tego funduszu, jakoteż w ogól­
ności do rozwoju całego towarzystwa prawie niezem 
nie przyczyniła się delegacya Samborska, bo jak ­
kolwiek delegat tut. p. Michał Lainbor wszelkich do­
kładał starań ażeby patryutycznemu i dobroczynne­
mu towarzystwu zjednać większą ilość członków czyn­
nych i wspierających, jakkolwiek w ciągu zeszłego 
roku porozsyłał liczne zaproszenia i odezwy, ażeby 
wśród ziomków naszych rozbudzić większe zaintere­
sowanie się tą doniosłą kwestyą, mimo to szlachetne 
usiłowania jego nie odniosły pożądanego skutku, 
albowiem w przeciągu z. r. liczba członków dele­
gacji samb. nie tylko nie zwiększyła się, lecz owszem, 
z powodu śmierci ś. p. Sylwestra Terleekiego u- 
szczupliła się tak, iż z największą przykrością 
przyszłoby nam przedstawić istotny stanp-zeczy, t. j. 
podać do publicznej wiadomości fakty, ile delegacya 
Samborska liczy członków czynnych i wspierających, 
jakoteż jaką  kwotą przyczyniła się do zasilenia 
funduszu, który przeznaczony jest na utrzymanie 
zubożałych lub okaleczałych uczestników powstania, 
a przedew.szystkiem na leczenie chorych i grzebanie 
umarłych członków tego towarzystwa.

W r. 1884 mieliśmy sposobność widzieć 
w Budapeszcie przechodzący ul. Audrassego w woj­
skowym ordynku i uzbrojony batalion honwedów 
z r. 1848/9. Patrząc nań, chyba tylko człowiek o 
kamiennem Sercu nie doznawał dziwnego wzrusze­
nia i nie odgadywał, jak  szczerze przez naród cały 
miłowanym i wspieranym jest ów zastęp bohaterów 
i obrońców wolności. Tak pojmują obowiązki swe 
potomkowie dzikich Hunów a my 7? IT nas inaczej!

Na posiedzeniu komitetu „Jasełkowego11,
które odbyło się 24 stycznia b. r. uchwalono, ażeby 
czysty doch ó d  uzyskany z dwóch ostatnich przed­
stawień „Jasełek" a wynoszący (50 zł. 43 ct. roz­
dzielić na 2 równe części i jedną z nich t. j. 
30 zł. 2 l 7 (i ct. doręczyć dyrektorowi 6. klasowej 
szkoły męskiej p. Iławrotowi do rozdzielenia pomię­
dzy biednych uczniów tejże szkoły, drugą zaś taką 
samą kwotę odesłać do głównego Zarządu Towa­
rzystwa „Szkoły ludowej" w Krakowie.

„Jasełka11. Korzystając z pobytu w naszem 
mieście p. ITbanyTgo nauczyciela tut. szkoły fl-klas. 
postanowiło tut. kółko Tb w. szkoły ludowej urządzić 
kilka przedstawień Jasełek w układzie ks. Walczyń­
skiego. Już w październiku z. r. rozpoczął p. Urbanyi 
próby z chłopcami szkoły ludowej w wieku od 7 — 12 
lat, a jakkolwiek trudności miał wielkie do poko­
nania ze względn na wiek aktorów, to jednak nie­
zmordowaną pracę doprowadził do tego, że malcy, 
jakby prawdziwi artyści wywiązali się ze swego za­
dania. Jasełka przedstawiono dwa razy w sali gimn. 
i raz tylko w sali kasynowej. Młodzi aktorowie, z któ­
rych wielu nigdy nawet nie widziało sceny, przy­
brani w piękne kostiumy, zachowywali się na scenie 
jakby rutynowani artyści, obracali się całkiem swo­
bodnie, śjiiewy chórowe i solowe, z których składa 
się całe widowisko, wypadły prawie bez zarzutu. 
Piękna i rzewna nuta starodawnych polskich kolęd, 
płynąca z piersi malców, robiła każdym razem na 
zgromadzonej, publiczności wielkie wrażenie. W ra­
żenie to potęgowała prześliczna muzyka utworu p. 
lIrbatiy’ego, a przedewszystkiem uwertura rozpoczy­
nająca przedstawienia, której zdolny kompozytor 
ułożył na tle motywów powtarzających się w śpie­
wnych kolędach. Jakkolwiek za każdym razem pod 
względem technicznym przedstawienie było bez za­
rzutu, i chociaż dochód z przedstawienia był prze­
znaczony na biedną dziatwo; szkolną i Tow'. szkoły 
ludow ej, mimo to jednak publiczność tut. — fakt godny 
ubolewania — nie zebrała się tak licznie, jak się

j spodziewano. Z czterech przedstawień dochód netto 
j  wynosi zaledwie 100 zł., podczas gdj' dawane tu 

czasami przez przelotnych artystów przedstawienia 
operetkowe przynoszą jednorazowo po 120 zł. i wię­
cej. Widocznie myśl rzucona i popierana przez wszy­
stkie nasze dzienniki, aby w stuletnią rocznicę roz-. 
bioru Polski hojniej niż zwykle popierać Towarz 
szkoły ludowej, nie przyjęła się jeszcze u tutej. 
ogółu, złożonego przeważnie z urzędników i eme­
rytów. którzy przecież dzienniki krajowe czytają.

Posiedzenie Zarządu pow iat. T ow arzystw a  
kółek rolniczych, którego celem jest ułożenie regu­
laminu czynności na rok bieżący, odbędzie się pod 
przewodnictwem WP. W ładysława Tcliórznickiego 
w Samborze na dniu 5. lutego b. r. o godz. 11 przed 
południem, w sali Rady powiatowej. Zarząd powia­
towy zaprasza do wzięcia udziału w tem posiedzeniu 
pp. delegatów Rady powiatowej, jakoteż pp. delega­
tów oddziału Towarzystwa gospodarskiego.

Nowe Kółko rolnicze w  naszym pow iecie. 
Czterogodzinny wykład lustratora kółek p. Bazylego 
Korola o racyonalnej uprawie roli, jakoteż o korzy­
ściach zawiązywania kółek rolniczych, urządzony 
w listopadzie z. r. w Berzeżnicy nie przebrzmiał 
bez skutku. Rozsądniejsi gospodarze bereżniccy 
(w liczbie 13), którzy z wielkiem zajęciem wykła­
dowi temu się przysłuchiwali, zdecydowali się na 
dniu 22 stycznia b. r. zawiązać w gminie swej 
„Kółko rolnicze" (krużok rilnyczyj), jakoteż założyć 
sklepik, który aż do czasu wystawienia osobnego 
budynku mieściłby się tymczasowo w domu, przez je ­
dnego z członków kółka bez żadnego wynacigrodze- 
nia odstąpionym. Z prawdziwą przyjemnością 
przychodzi nam zanotować ten fakt, jako dowród 
świadczący, że chłopi samodzielnie zabierają się do 
pracy nad poprawą swego dobrobytu, jakoteż celem 
wyzwolenia się z pod przewagi niektórych szko­
dliwych im żywiołów.

Smutna wieść dochodzi nas z Wojutycz. 
Od dawnych lat istnieje w' tej gminie szkoła z ję­
zykiem wykładowym polskim. Jest to gmina zamie­
szkała w znacznej części przez Polaków. Znajduje 
się tam kościół a właścicielem obszaru dworskiego 
jest Polak notorycznie bogaty, filantrop, człowiek 
powszechnie szanowany. Niedawno posłało Towarzy­
stwo szkoły ludowej gminie Wojutycze dar w kwo­
cie 100 złr. z warunkiem, by w szkole i nadal u- 
trzymano język polski jako wykładowym Rada gmin­
na dar przyjęła, lecz wkrótce po tem uchwaliła 
wprowadzić w szkole język ruski jako wykładowy. 
Rusini nie już o szkołę, ale o każdą duszę zawzięte 
staczają walki a czyżby Polacy z iście mahometań- 
skim fatalizmem dali sobie tak łatwo zrusyfikować 
dotąd polską gminę ? Udzie byli Polacy w Radzie 
gminnej Wojutycz, gdy debatowano nad językiem 
wykładowym ? Czemu mniejszość przeciw uchwale 
większości nio wniosła rekursu? Wrstyd i hańba tym 
chłopom pseudo-Polakom.

Mamy nadzieję, iż reprezentant obszaru dwor­
skiego ocali sy tuacją  sprzeciwiając się rzeczonej u- 
cliwale Rady gminnej.

Zgrom adzenie członków  T o w arzys tw a  w za j. 
pomocy ofieyalistów . Na dniu 20. bill. o godzinie 
3 po południu w sali ratuszowej w Samborze, 
odbędzie się Walne Zgromadzenie członków Tow. 
wzaj. pom. ofieyalistów prywatnych.

Porządek dzienny następujący: 1) Odczytanie 
protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 2) 
Częściowa zmiana "Wydziału przez wylosowanie 2ch 
wydziałowych i wybór 2ch nowych członków wy­
działu. 3) Sprawdzenie rachunków Wydziału za IV 
kwartał. 4) Przedstawienie nowo przyjętych i przyj­
mowanie zgłaszających się członków. 5) Odczytanie 
okólników Wydziału centralnego. 6) Wnioski człon­
ków i dyskusja nad nimi. 7) Odbiór wkładek.

W ybory uzupełniające do rady powiatowej 
w Stryju w miejsce Rusinów, którzy w lecie z. r. 
wystąpili z radą7, odbyły się dnia 21. z. m. Lista 
„Rady podgórskiej" zwyciężyła 207 głosami prze­
ciw 33.

Ruch osobowy i to w a ro w y  na kolejach
państw ow ych. Według ostatniego wykazu gen. 
dyrekcji kolei państwowych przewieziono w miesią­
cu grudniu b. r. na wszystkich liniach własnych 
i we własnym zarządzie kolei państw, pozostających 
ogółem osób 2,370.837 ; ton towarów 1,956.554; 
dochód z przewozu osób i pakunków wyniósł 
1,250.709 złr. z przewozu towarów 4,702.952 złr., 
ogółem 5,953.061 złr. W  porównaniu z grudniem 
r .1893  ogólnj' dochód w z m ó g ł  s i ę  o 527.549 złr. 
W czasie od 1. stycznia po koniec grudnia 1894 r. 
wpłynęło z ruchu osobowego i pakunków 21,214.609 
złr; z ruchu towarowego 56,895.960 złr. razem 
78.11.0.509 złr.

W  tym samym okresie czasu roku 1893, wy­
niósłdochód z ruchu osobowego ipakunków 19,770.764 
złr.; a ruchu towarowego 53,556.520 złr.; razem



73.327.284 złr. czyli że o g ó l n y  d o c h ó d  w po­
równaniu z rokiem ubiegłym w y k a z u j e  z w y ­
ż k ę  w kwocie 4,783.285 złr.

P. Dr. Antoni Kalina, prof. wszeclm. lwowskiej, 
w imieniu komitetu zajmującego się zawiązaniem 
Towarzystwa ludoznawczego nadesłał nam następu­
jące zawiadomienie :

„Na wniosek sekcyi językowej uchwalił Zjazd 
literatów i dziennikarzy polskich dnia 22. lipca 1894 
r. założenie Towarzystwa ludoznawczego, którego 
celem byłoby umiejętne badanie ludu polskiego i są­
siednich, oraz rozpowszechnianie zebranych o nim 
wiadomości. Ku temu celowi wybrana Komisya zajęła 
się wprowadzeniem w życie tej myśli i wypracowała 
Statut Towarzystwa ludoznawczego, który przez Wys. 
c. k. Namiestnictwo zatwierdzony został. W  celu 
ukonstytuowania się Towarzystwa i wyboru Zarządu 
odbędzie się w sobotę 9. lutego o godz. 6. wieczorem 
zgromadzenie w sali ratuszowej11.

Z Gazety Urzędniczej dowiadujemy się, iż 
sprawa kreowania sądu obwodowego w Stryju jest 
obecnie przedmiotem poważnych studyów i że wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa otworzenie tego są­
du nastąpi w niedalekiej przyszłości.

Przepowiednie dra  Faiba na r. 1895. Dnie
krytyczne I. stopnia przypadać mają według obli­
czeń znanego meteorologa 3. lutego, 11. marca, 3. 
kwietnia, 22. czerwca, 20. sierpnia, 18. września 
i 18. października; II. stopnia: 24. lutego, 26. mar­
ca, 25. kwietnia, 9. maja, 22. czerwca, 4. września, 
14. października, 2. i 16. listopada i 31. grudnia; 
I I I  stopnia: 25. stycznia, 24, maja, 7. czerwca, 7. 
Lipca, 5. sierpnia, 2. i 16. gradnia — razem przeto 
z 11. stycznia 25 dni, czyli mniej więcej 1 
na 2 tygodnie. Trzem najkrytyczniejszym dniom 
w roku t. j. 11. marca, 20. sierpnia i 18. wrze­
śnia, będzie towarzyszyło w dodatku zaćmienie 

słońca. Rok bieżący ma być rokiem bardzo ciężkim, 
gdyż wiele ucierpieć mamy pod wpływem zmian a- 
tmosferycznych i t. p. klęsk, oczywiście, jeżeli tylko 
przypuszczenia dra Falba okażą się prawdziwemi. 
W  styczniu niebo mieliśmy w samej istocie przewa­
żnie chmurne i śniegu wiele, za to luty ma być 
suchy i mroźny (yederemo! p. R.) Pierwsza połowa 
marca będzie cieplejszą, lecz obtitszą za to będzie 
w nieprzewidziane wypadki niż druga, oprócz tego 
zapowiada dr. Falb na marzec ponowne śniegi i za­
miecie. Kwiecień ma być bez ustanku śnieżny i bu­
rzliwy, a zawierzuchy te rozciągną panowanie swe 
i na maj, w którym dla odmiany szaleć będą burze 
z grzmotami, piorunami i ulewnymi deszczami.

Czerwiec nazywa Falb miesiącem nadzwyczaj 
groźnym, obfitującym w powietrzne cyklony, grady, 
straszne orkany, huragany, oberwania się chmur i 
powodzie.

Po kilku ostatnich mokrych i nieurodzajnych 
latach, gdyby i w bieżącym roku owe przepowied­
nie istotnie sprawdzić się miały — ciężka dola cze­
kałaby naszych rolników i właścicieli ziemskich, 
tem bardziej, że pewna ich część już od dwóch 
la t  z ratami liipotecznemi po różnych bankach i ka­
sach zalega. Aż strasznie pomyśleć o tem! . . . .

Poseł do Rady państw a — handl. stręczycie­
lem. „Dr. J. S. Bloch, Rabbiner, Mitglied des oest. 
Abgeordnetenhauses erlaubt sieli Ilinen die Firma 
StumePs Nachfolger in Floritsdorf bei Wien, alteste 
Rum- und Liąuer-Fabrik, dereń tadellose Reellitilt 
Ihnen selbst ans jahrenlangem G-eschaftsyerkehre

wohl bekannt ist und mit dessen yerstorbenen Chef 
ich herzlichst befreundet, war, (? ? !! p. Red.) ange- 
legentlichst zu empfehlen und Sie zu bitten dieser 
Firma Ihre Kundschaft aucli in der Zukunft zu 
erbalten.“

Takiej treści „słodkie bileciki11 pootrzymywali 
tukiedyś nasi kupcy mojżeszowego i niemojżeszo- 
wego wyznania. Bez komentarzy!

Sonet nad sonetam i. Nieznany dotąd szerszej 
publiczności bard ziemi Samborskiej p. X. Y. (sza­
nujemy jego skromność! przyp . Red.) przysłał nam 
do umieszczenia w łamach „G-az. Samb.11 kilka wier­
szy, z których najcudowniejszy i jak się o nim sam 
lirnik wyraża: „patryotyczny-1 (przekład poematu 
Teodora Koernera) p. t. „ M o s k w a "  gwoli ucie­
chy Czytelników naszych z przyjemnością podajemy: 

Jakżeż się sklepią twoich świątyń łuki,
Jak  lśnią pałaców pozłociste ściany!
Wzrok się unosi gdziekolwiek wysłany 
Z dzieła na dzieła przelatując sztuki.
Tu walą się naraz bałwany żarzące 
Na własną strzechę zarzewie płonące 
Miotają wierne twe syny! Iskrzący 
Otoczył krąg Cię pożarów trzeszczący. (Brr. p. R.) 
Niech Cię przesądu potępi złudzenie!
Wam świątynie! jakoż pałace zgładzenie 
Wam! Feniks Ressyi rzuca się w płomienie! 
Ale przeobrażony z ognistego wieńca 
Powstanie z świeżym zapałem młodzieńca 
J u r  święty wstrząśnie swą dzidą zwycięsca! 
(Uwaga autora):, w którym (sonecie) niejako 

odzwierciedla się nienawiść żywiona ku zdobyw­
czemu Napoleonowi w sercu poety i w ogóle tak 
Niemców jak  Rosyan. (A bodajże się na kamieniach 
rodzili tacy poeci! Przyp. Red.)

Pierw szy w iec organistów  galicyjskich odbę­
dzie się w Rzeszowie we Czwartek dnia 7. lutego 
1895. w sali „Sokoła11 z następującym porządkiem:
1.) O godzinie 10 (czas kolej.) udadzą się wszyscy 
uczestnicy wiecu do kościoła parafialnego w celu 
wysłuchania solennego nabożeństwa, w czasie któ­
rego] chór organistów pod batutą jednego z dyre­
ktorów krakowskich a przy grze na organach dru­
giego, odśpiewa na głosy stosowną mszę. 2.) Bezpo­
średnio po nabożeństwie udadzą się uczestnicy wiecu 
>lo sali „Sokoła11, gdzie po wyborze przewodniczącego 
i sekretarzy toczyć się będą obiady: a) nad podnie­
sieniem bytu materyalnego organistów galicyjskich; 
b) nad zapewnieniem utrzymania na starość a po 
śmierci pomocy dla rodziny organistów; c) nad za­
pewnieni pomocy w razie choroby lub kalectwa; 
wreszcie d) nad podniesieniem śpiewu i muzyki 
kościelnej. 3). Wnioski uczestników wiecu. 4). Po 
skończeniu wiecu w kościele 0 0 .  Bernardynów 
dziękczynne nabożeństwo przed cudownem obrazem 
Matki Bożej.

Koncert T o w arzys tw a  muzycznego urzą­
dzony 13. stycznia odznaczył się przedewszystkiem 
wytwornym programem, złożonym z samych utwo­
rów klasycznych a ożywiał go nadto uprzejmy 
współudział p. gościa A. S. biegłego na swym 
instrumencie amatora — wiolonczelisty. — Wyko­
nanie programu w ogóle sprawiało jak  najlepsze 
wrażenie. Wytknięcie usterek, a to kwesty a; czy 
naprzykład chóry (zresztą wcale poprawnie pod 
dyrekcyą niezmordowanego kierownika p. Kroto- 
chwili wykonane) nie mogły być lepiej pod wzglę­
dem materyału głosowego złożone a przez niektóre
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głosy solidarniej wykonane (szczególniej dało się 
to czuć w Meiulelsolinowskiin chórze z „Eliasa"); 
czy wyższe tony w solu basowem (z „Carmen" 
Bizeta) nie zdradzały niedyspozycyi pewnej i połą­
czonej z nią zbytnej lękliwości w atakowaniu ; czy 
w polonesie (Chopinowskim fortepian (swoją drogą 
przez Panią St. świetnie traktowany) nie górował 
zbyt nad wiolonczelą; czy wreszcie tempo w Cta- 
wocie Poppera było trafnie obrane ; zostawiamy 
głębszym i skrupulatniejszym znawcom. W każdym 
razie wolno nam skonstatować, że koroną wieczoru 
było niewątpliwie I!eetlioveiiowskie „Trio11 na for­
tepian, wiolonczelę i skrzypce, którego wykonanie 
umiało całą głęboką poezyę tego utworu na jaw 
wydobjrc, że publiczność popisowe wykonanie gawotu 
Popperowskiego tak gorąco oklaskiwała, że gość do 
odgrania nadprogramowego numeru był zmuszony, 
że ostatecznie w subtelnej parafrazie Mikulego 
„W  żłobie leży11 solo sopranowe z wdziękiem Panna 
A. oddała.

Udział publiczności w koncercie był liczebnie 
słaby; — trudno, — ani Chopin, ani Mendelsolin,
ani Beethoveu — z podkasaną muzą — choćby 
nąjstarożytuiejszą konkurencyi nie wytrzymają. —

L. 2880.
O G Ł O S Z E N I E

W  roku  1895. przysług iw ać będzie W y ­
działowi pow iatow em u prawo do jednorazo­
wego bezpła tnego  umieszczenia dziecka w I. 
krajowej leczniczej kolonii R ym anow skie j.

W aru n k i ,  k tó rym  kandydac i  (kandydatk i)  
do kolonii leczniczej czynić m ają  zadość, są 
n a s tę p u ją c e :

1. W i e k  8. — 12. l a t  u d okum en tow any  urzę­
dow ym  w yciągiem  z m e tryk i .

2. O b y c z a j e  co  n a j m n i e j  d o b r e  (wedle 
św iadec tw a  szkolnego).

3. Ś w i a d e c t w o  l e k a r s k i e ,  że dziecko p o ­
t r z e b u j e  k u racy i  wód solankowo j o d o ­
w y c h ,  lecz nie posiada żadnych  w s t r ę ­
t n y c h  w y r z u t ó w  lub r a n  w ym agających  
szpitalnego t rak to w an ia

P o d an ia  w powyższym  k ie ru n k u  należycie 
u d o kum en tow ane  należy wnieść do W ydz ia łu  
pow iatow ego najdalej do końca M arca 1895.

W y d z ia ł  R ad y  powiatowej, w Samborze 
dn ia  29. g ru d u ia  1894.

L. 2832.
K O N K U R S .

W y d z ia ł  pow ia tow y w Sam borze rozpisuje 
konkurs  n a  dwie posady akuszerek  okręgow ych 
a to z s iedzibą w B a ra ń c z y c w h  i R akow y.

Do okręgu  w Barańczyeach  należy  l ‘4 g m in .  
zaś do okręgu  w R ak o w y  9. gm iu.

P łaca  roczna w ynosi 100 złr. w. a. w y ­
płacalna w ra tach  m iesięcznych z dołu z kasy 
R ad y  powiatowej.

Obowiązki akuszerki określoue są rozpo­
rządzeniem  c, k. N am ies tn ic tw a  do ij. 17. u s ta ­
wy z dn ia  2 lu tego  1891. dz. ust. k ra j .  Nr. 17.

P odan ia  zaopatrzone w m e try k ę  chrztu , 
dowody uzdoln ien ia  i św iadec tw o  m oralności 
z w ym ien ien iem  okręgu, na  k tó ry  pe ten tka  
reflektuje, należy wnieść do W ydzia łu  pow iato­
wego najpóźniej do końca lu tego 1895

w Sam borze dn ia  29 g ru d n ia  1894.

H a n d e l  t o w a r ó w  m i ę s z a n y c h
BRONISŁAWA MAŃSKIEGO

♦  W S a m b o r z e ,  W r y n k u ,  (gdzie daw niej poczta)
^  p o leca  w sz e lk ie  A R T Y K U Ł Y  legu m in ow e ,

jak o też  świece, mydło z fab ry k i krajow ej, rów nież  śliw k i bo 
] śniackie i pow idła smerneńskie, a także kawę i herba­
tę w najlepszym  g a tu n k u  i t. p., polecając się P . T. Publiczności

z g łębokiem  pow ażaniem
3—24 B r o n i s ł a w  M a ń s k i .

Dla toa le ty  domowej,
jak o też  dla

te a t ró w ,  koncertów i ba lów
po le ca  n a jn o w sze  i n a jp ię k n ie js z e

? 8 & r v i K Y ,
odznaczające się  n a j p r z e d n i e j s z ą ,  n a j u -  
l u b i e ń s z ą  i n a j w y t r z y m a l s z ą  w o n i ą  

k w i a t o w ą  i n i e z w y k ł ą ,

i S-ki * Dreźnie
61 a p t e k a  8 — 15
J. A le x ie w ic z a  w Samborze.

P R O S I Ę T A
JASY Y0RK8CHIRE
j w y b o ru  jak również trzy 
ihajki 10-miesięczne półkrwi

mir BEM-SIIWTHłL
9 “ n a  s p r z e d a ż .  “W  

Z a r z ą d  g o s p o d a rc z y  4-7 
a j ta r o w ic e ,  poczta w miejscu.

rozpłodowy
r a s y  S o u t h - D o i i n  3/4 k .

do sprzedania 
C E N A  100 K O R O N .

W iadom ość u wspó w łaściciela  d ru k a rn i 
p. S t. T ro jana.

Wyborny środek do kitowania 
stłuczonego szkła, porcelany, 
drzewa i t. p. pod nazwą

I kit Pliiss-StauferaJ
j e s t  do n ab y c ia  w k s ięg a rn i  
p. Jul. Ha is ig a  w S am borze  
p o  c e n i e  2 0  i po 3 0  ct  
72 z a  s ł o i k ,  4—20

Wszystkim Polkom polecamy

„PR ZED ŚW IT 4
jedyne czasopismo dla kobiet w Gaiicyi, w 
Księstwie Poznariskiem i w Prusiech polskich.

T reść  b ogata  1 doborow a.
W y ch o d z i  2 razy  w miesiąc z tygodn ik if  111 

dla dzieci i m łodzieży p. u. Szkółka dom owa
( i lustrow ana). Zamieszcza piócz treści pow ie­
ściowej tak że  p iękne  poezye, a r ty k u ły  pedago­
giczne, l i te rack ie  i naukow e z zakresu hygieny , 
p rzy rodoznaw stw a i psychologii, nad to  wiele a r ­
tyku łów  p rak ty czn y ch ,

P ren u m era ta  roczna wynosi 3 złr. 60 ct. 
„ półroczna . . 1 „ 80 „
„ roczua w Prusiech  8 Marek.

(P ła tn a  może być kwartaln ie .)
Roczniki z 1894 można nabyć  w rechikcyi po 

cenie 3 złr.
A dres redakcy i i adm in is tracy i U l i 'W Ó ' W ,  

ul. Skarbkow ska  27, piętro II. 
K alendarz  „ P rz e d św itu 11 S Z A R O T K A  z ilustra- 

cyam i z w ystaw y , cena zniżona 36 ct.

W ydawca i redaktor odpowiedzialny : S t a n i s ł a w  S te f a n  o w s k i . Z drukarni Schwarza i Trojana w  Samborze.


